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Fiornmis s ja  F V o i e w ó d z t w a  M  a z o w i  eck iego .

Podało da w-iadomuści 111;LU:zną j stosownie 
do r e s k r y p tu  Hommis: R a ą :P rzy c h o d o  w ł S k a r 
b u  ż d.-.6Lipca r .  b. Iż w zamiarze .usunięcia u -  
trudzeń  k tó ry ch  doświadczała na te r a z  f a b r y k i  
F u t r z a n e , p r z v  sprow adzen iu  dla zupełnego 
Wykończenia e  R o s s j i  sk ó r  fu trzanych  wstanie 
s u ro w y m , z powodu, ,,wskazanego istni iącenii 
p rzep isam i obowiązku szczegółowego każdej 
sztuki p l o m b o w a n i a , p o n i e k ą d  w z ro s t  tego 
rodzaiu zakładów  tamować m o ż e , postano- 
.wionęm zostało, aby odtąd sk ó ry  surow e f u t rz a 
ne, z R o s s j i  do P o ls k i  14a rzecz f a b ry k  dekla
row ane  i sp row adzane, szczegółowo p lo m 
bo wanemi, nie b y ły ,  iakoż odbieraią r ozpo
rządzenie kom ory  od g ran ic y  R o s s j i  leżące 
w  W uiew ództwach  : A i /g u s io w s k ie r n ,  P o d la -  
sk iern i  L u b e ls k ie m ,  aby odtąd w miejscu szcze- 

| go low ego  plombowania każdej sz tuki tego ro-  
dzaiu sztuk obliczały dokładnie ich ilość, i po .0 - 

| sznurowaniu  b r y k  lub  p a k  tudzież po oplombo- 
1 waniu ottyeh powyerzChnem tak iż b y  z nich nic 
w transporcie  odjętem być nie mogło, ‘do d a l 
szej expedyeji kom ór kousumowych, i konsu- 

j mowo-składowej w , W a r s z a w i e  p tzepuszcza-  
ły ,  k tó re  ró w n ież  po uskutecznione j szczegóło
we j rew iz ji ,  takoż bez plombowania szczególne- 

I go, t y l e  r a z y  rzeczone s k ó r y ,  skoro w  p ros i  na 
użytek  fab ryk  k ra iow ych  deklarowane będą,

; expedjowac maią.—  Radca S tanu Prezes w  Zast: 
R o iu c h o w s k i .  Sekre: J!nv FilipecJti•

P o iu trze  odbędzie się ciągnienie l e j  Klaasy 
3Q.JL.it; KI ass; .aż do chwili ojągnb nia.Ldsów k u 
pnych całkowitych i Ćwierciowych dostać ie- 
szcze można w  Kantonach Pe'tyskusa;  tudzież 
u !'T e r th e jrn a , l i - D e p le r a  i C iechanow sk iego .

W  Nrze 32 R o z r y w e k  i a  D z ie c i  w y 
szły m na miesiąc b ieżący, »Vt»jduie się opis pa-  
stępuiacego zdarzen ia :  , , I J ra b ia  T .  będącnie- 

' dawno wieczorem na B ie la n a ch ,  z g u b i ł  bardzo 
kosztowną i w.ielce.mu d rog ą ta b ak ie rk ę .  W r ó 
ciwszy do domu, skoro dostrzeg ł  tej zguby’, 
wysłał natychm iast k ilku  l u d z f h a  toż miej
sce, ale iuż ciemno i późno by łu  , szukając 
d ługo, zniczem wrócili .  S łużący wysłany na- 
zam trz  b y ł  szczczęśliwszy, g d y ż  w n e t  d o p y 
ta ł  się o ^*yu.,ę. W  chatce , blisko m u ró w  
Klasźt jrnyoh i ź t>ódła  będącej,  w cieniu sta- 

t 1 o, yf tyoh dębów , mieszka J ę d r z e j  S ta s ie c -  
ki\ posługuje on Xiężotp R a m e d u ł o m ,  doglą
da zegara,  i op rócz  tego t ru d n i  się ćbew c- 
twern. Ośmioro dziatek dało m u N i e b o ;  
rosną iak ón sam żyle,  w  uczciwości i cnocie. 
Jedna z córek iego imieniem J a d w i s ia , l i c i e  
lat maiąca, w staw szy  rano ,  znalazła tę ta b a 
kierkę w  t raw ie  i zaraz  pobiegła do o jca,  
z zapylaniem  komu ią oddać? T en  pokazał 
ią k u m o m , sąsiadom , w eteranow i będącemu 
p r z y  ź rzód lc ,  aby tym  sposobem o właścicie
lu snadniej się dowiedzieć. P rz e z  W e te ra n a  
służący H ra b ie g o  T .  uwiadomionym został. 
Poczciwy J ę d r z e j  oddał mu ta b a k ie rk i ; , ż a 
d n e j  dla Ju d w is i  nie domagając się nagrody  ;
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a ta bezinteressowana ojca i córki uczciwość tak 
obojgu zwyczajną się wydawała, że wspania
ła nagroda wyliczona im przez  Właściciela , 
może ich równie zdziwiła, iakby zdziwiło, 
gdyby wiedzieli, że o ich postępku pismo pu
bliczne wspomina, i że ludzie światli ,  ludzie 
starownie chowani, prosty dowód uczciwości 
rzeczą niezwyczajną być mienią14 

II Sposób  ochronienia o d  u p a łu  p o ko ió w  
ł l  w których okiia wy stawione są na p o łu d n ie .  
I  Wiado moiest, że promienie słoneczne przecho- 

dząc przez szyby, bardzo dogrzewają, a przeto 
A  nie ty lk o sp rzę ty  pokoiowe dużo na tern cierpią 

przez rozsychania^się, ale wszelki ich kolor, 
ico<Łyiko iest malowanem , p łowieie;ła twy iest 
środek zaradzenia tem u , smaru'ąc szyby od 
okien ze dw oru miałką kredą rozrobioną z. w o
dą.. T y m  bowiem sposobem, szkło w  oknach 
nie przepala się, światło oczu nie razi, sp rzę
ty  i malowania zostaią uchronione i chłód się 
w pokoiu utrzymuie.

Wczoraj było ciepła stopni 26.
A r t y k u ł  n a d e s ła n y .— N iezaw odne  s k u 

teczne Lekarstw o na M e teo ryzm  B y d l ą t , 
(Paskudnik) wewnątrz  napuchlina żyw otuod 
wiatrów; odkryte, p rzez  P. T h en a rd a .  „ B i e 
rze się łyżka stołowa rozcieku A m m onjigry- 
zącej(Liquor amonii causticus) którą w  szklan
ce wody rozpuściwszy zadaie się od razu by- 

, dlęciu na M eteoryzm choruiącemu.14 Jedna ta
kowa porcja iest dostateczną do iego uleczenia.

z O p a to w a .— Za obowiązek poczytuię, JP . 
A n to n ie m u  Szablickiemu  Nauczycielowi szko
ły  początkowej w O patow ie ,  w imieniu W W . 
U rzędników  i Obywateli , złożyć dzięki. 
Odbyty w dniu 25 Lipca r .b .  w tej szkole w o 
bec W W .  Urzędników i dozoru szkolnego E xa-  

L men, przekonał nas, iż JP .  A d a m  Szablicki  
Nauczyciel, pracuie z korzyścią Uczniów, nie- 
ty lko bowiem w  naukach, ale i w postępowa

niu moralnem, znaczną różnicą, iak dawniej ce
chują się. Założenie szkoły L a n k a s tra ,  ubiór 
porz.,dny szkolny, powiększenie liczby Uczniów 
d o 60, iemu przyznać należy. W .  Lewocki  
Z. Wizytatora zwiedziwszy tę szkołę w jlniu 
l  M aiar .b .  najcblubniejsze oddał mu pochwały 
w  pro tok ule wizyt umieszczone. Spodziewamy 
się iż te zalety wdalszem prowadzeniu szkoły 
niezmniejszą gorliwości, owszem bardziej JP . 
Szablickiego  zachęcą.— X .  Brzezińsk i C .D.S.O.

W  dniu 17 Lipca r .  b . odbył się examen 
Szkoły Wyższej płci Żeńskiej w  mieście W o -  
iewódzkiem Siedlcach,  pod dozorem Ochmi
strzyni Ludw ik i  Sc is łow skie j  zostaiącej;sku
tkiem którego Uczennico wzorową obyczajno
ścią i szczególną w naukach pilnością celuiące, 
udziałem nagród i publiczną pochwałą za
szczycone zostały. Jch więc imiona w z ło tą  
k s ię g ę s ła w y  przez D ozór  Szkolny WoieWo: 
zapisane, umieszczamy tu  iak następuie: Ouv.v- 
m ały  nagrody: z Klassy I I .  W ie c ze r sk a  A l o -  
iza, M ire c k a  E rn il ja ,  Szyrnakowska J ó z e 
fa; zasłużyły na pochwałę, z Klassy I. C/e- 
szewska A n to n in a , P ru sk a  A n i e l a , Grorn-  
kow ska  A l e x a n d r a  , Frech A u g u s ty n a .  
Z Klassy I I .  S z y m a ń s k a  J ó z e fa , Sawicka  
Zuzanna .  R O Z M A I T O Ś C I .

w Krakowie  w dniach 15, 16 i 17z.m. zn a j-  
większą uroczystością obchodzono pamiątkę • u~ 
płynionych 600 lat, od poświęcenia starożytne
go Kościoła PANNY M A R JI .  Mnogi Lud ze- 1 
b ra ł  się zokolic; najwymowniejsi mówcy D u 
chowni mieli Kazania; wspaniałe wieże tej ba
zyliki b y ły  oświecone, i t .  p .—Donoszą z L o t t '  
d yn u  pod d .2 2 z .m .  że w biórze Ministerstwa 
spraw  zagranicznych panuie nadzwyczajna czyn
ność, wysłano gońców do P etersburga , W ie *  
dn ia  i M a d r y t u , słychać że ostatnie narady 
M inis trów  Angielskich by ły  bardzo ważne.-*** 
w  A rro ia  w  Hiszp: wietrzne t rąb y  porwały
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ludzi uniósłszy ich bardzo  w ysoko, co zaś i 
iest zadzi wiaiącem że cl A ludzie spadli niedo- I 
?,t>a\vszy żadnego uszkodzenia.— w  K rólestw ie  
^Owarskiern  ogłoszono w y r o k ,  su row o  zaka-  
Ł,liący poiedynki.— w Jednej z g łó w n y ch  Ka
wiarń L o n d yń sk ich ,  ogłoszono że z A l i k a n t e  
W ypłynęło2 0 zakonników  maiących 50 ,000  pia
t ó w ,  zam iarem  ich iest zmienić s traż  p r z y  
g i ę t y m  grobie  w  J e r o z o l im ie .— w S ta m b u le  
l«szcze ściuaią g ło w y Ja « csa ró w ,n iez w a za ią c  czy 
^aią liczne rodziny ,  lub są sam otni;  a na w szy -  
ŝ kicb Ja n c za ró w  rzucono k l ą tw ę !  P ra w ie  
h'Zecia część S t a m b u ł u  pogorza la  w  óstatniem 
^ b u rz e n iu !  S u ł t a n  dokazał te ra z  tego cze- 
8° niemocrU dokazać w  reform ie  Janczarów  ie- 
§‘° poprzedn icy ,  a chociaż s ta re  zw yczaie są 
^ i ę t e m i  a M u z u ł m a n ó w ,  p rzecież te ra ź n ie j 
szy S u ł t a n  odważnie ośw iadczył ze niechce 
dyszeć o przeszłości,  i tak  być  musi iak on chce 
^ a z .  — 15 letni młodzieniec F r y d e r y k  S z p i n - 
^  z miasteczka D irrn e n , stoiąc na 60  stop w y 
w i e j  skale nad rzeką  położonej, spos trzeg ł  ma
łego chłopczynę k tó r y  iuż tonął. P rz e ię ty  rni-  
ło śc ią b l i żn ieg o  k tó rą  mu iego cnotliwi Ko* 
tłzice zawsze w paiali ,  niezważa na własne n ie 
bezpieczeństwo życia i skacze z tej ska ły  w r o z 
hukany s trum ień , p r z y  p ły w a  do tonącego dzie
cięcia i ra tu ie  go szczęśliwie. T e n  chwalebny 
c*yn, doniesiony zosLał K ró lo w i  i r tem b er -  
ir̂ iemu, k t ó r y  oprócz  publicznej pochw ały ,  
°hdarzyć go kazał znacznym upom inkiem . —  
V K rólestw ie Bawar&kieni  w obfitej dolinie, 
spadł d. 11 z.m. g ra d  wielkości gołębiego iaia, 
1 w 17 włościach zniszczył cały z b ió r  zboża i 
O w oców .—  w P a r y ż u  przeznaczono 8 Ui zę
bników, aby kosztowali w ina  będące po skła
dach i  winiarniach, i donieśli czy nie iest fałszo
wane i szkodliwe zd ro w iu .  Z y cz y ćb y  także 
fiależało ażeby podobni urzędnicy  kosztowali 
bazena i p iw a , k ió r e  ieszcze bardz ie j  t e r a z  b y 

wałą fałszowane.— w F iirk a lk y  w  adng lj i  zyie 
8 9 letni s tarzec, k tó r y  nosi S u r d u t  n azw any  
p a t ry a rc h ą  wszyrstkich S u r d u tó w .  T e n  starzec 
posiada go iuż od lat 50; p rze z  lat 21 nosił go 
ty lk o  w dnie świąteczne , od lego zas czasu 10 
iest lat 29 ,  nosi go codz ienn ie .  W  r o k u  1700 
sp ra w i ł  ten su rd u t  iego Dziad w  dz.eń swego 
wesela, i nosił go aż. do dnia wesela swego syna ,  
k tó rem u  go darow ał ,  a po zgonie tegoż, o t r z y 
m ał go syn iego, a te raźn ie jszy  właściciel. —  
W e  F ra n c j i  w y d a rz y ło  się następuiące zdarze
nie. W  dyliżansie iadącym drogą do 1S ev er s  
w  nocy, wszyscy p r a w ie  podróżn i z d r z y m a -  
li się, w  ty m  nagle powstałe  w rz a w a  około d y 
liżansu, p rzebudza iąs ię ,  aż tu  kilkanaście g ło 
sów odzyw a się z iednej i d ru g ie j  s t rony  d r z w i 
czek : p ie n ią d z e  albo życ ie .  P o tru c h le l ip o 
d różn i dobvwaią ten w oreczek ,  ten sakiewkę, 
ów  zegarek”, ale żaden z nich n iechce w yjść  do 
ło t r ó w  ani naw et w y jrz e ć  okienkiem; w ty m i e -  
deh śmielszy powiada : d a jc ie  m n ie ,  ia  się z n ie 
m i ro zm ó w ię ,  zabiera pieniądze i zegark i ,  w y 
chodzi, podróżni słyszą iak s ięznieroi u m a w ia ,  
i iak się cała banda oddala. O dw ażny  p o d ro zn y  
w raca do dyliżansu, wszyscy  mu dziękuią , 
kontenci że się tak m ałym  kosztem okupili* 
N azaiu trz  p r z y  śniadaniu częstuią odw aż
nego negocjatora, ale iakiez b y ło  w szys tk ich  
zadziwianie, g d y  z d rug iego  pokoiu o b e rż y  ta 
sama w rz a w a  powstaie, tez same o d g ło sy : 
p ie n ią d ze  a lbo  życ ie .  T u  dopiero  negocjator 
p rze s ta ł  g rać  ro lę  i p rz y z n a ł  się kto iest. B y ł  
to  Pan K o m te  s ław ny brzuchom ówca f ra n cu z -  
k i,  k tó r y  w  S z w a jc a r j i  ty lko co nie padł ofiarą 
sw ego ta len tu .  W ieśn iacy  bowiem w F r y b u r 
g u  wzięli go za czarow nika,  napadli na niego 
z siekierami i chcieli go w rzucić  w p i e e g o r e -  
iący, ale ta k  p r z e ra ź l iw y  głos w y d o b y ł  się 
z  pieca na w ieśn iaków , że w szyscy  pozrpykali.  
— W  guberni R ezańsk ie j  porodziła niedawno
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TrteśnlaezTca <D;iecięT maiąee g łó w k ą !  ła p ld  k o -  
t i -  Przelękniona i żalem zdjęta nieszczęśliwa 
m atka ,  z ro zpaczy ,  w chwili wydania na świat,  
z a b i ł a  ten p o tw o r  i pod d rzew em  w ogrodzie 
zao-rzebała. D ostrzeg łszy  ią p r z y  tej p racy  
sąsiadka, doniosła natychmiast o tern w łsdzy  po 
licyjnej.  P o tw ó r  t<?H został d o b y ty  i p rzez  le
karza  obwodowego w sp i r y tu s  w łożony; ma on, 
iako rzadkość n a tu ry ,  do cesarskiego gabinetu 
sz tuk  w  P e t e r s b u r g u  być oddany- —  

P R Z Y l E C U A L l  do W A R Ś Z A P E  Y.
Kobyl ińsk i  Prezes  z Płocka.  — Czar toryski  Konsląt l  

3f:/ e  z Mięi lzyrzycza.  — C z e t u e r ly ń s k a  Małgorzata  Xżna  
jr Wo łyn i a .  — Lubecka Xż u a  z G.(Grodzieńskie/ .  — Czer 
n i a w s k i  St a  Oby z G. W o l y ń s  — Chęciński  Jan  Oby: 
s  S t rykowa .  — Danicl ski  Antoni  Oby:  z Sokolowka.  — 
Kiś l ański  in sp ek to r .  -  CzacliurSki Radca A Lublifca. — 
fcieczyński  Fabjan Oby: z Troszyna .

D O N I E S I E M A .
Zgubiono  d . 2 b . r a .  wieezqrem w Ogrodzie  W .  T)v- 

Icierta lub w Hotelu tegoż Drezdeńskim przy ul icy 
Dł ug i e j ,  Bu ki e t  b ry l an t owy  dot fzpi lki  na leżący.  s k ł a 
dający  się z 47  b rylantów ażur  w iedny-iu kwi a t ku  Scli 
l i ści  i 2ch pączków.  Szpi lka sama w gorsecie  została.  
K t o b y  znalazł  w.spomniony buk i e t  b ry l an towy,  raczy 
t ak o wy  oddać za odebraniem znaleźnego złp: J»0 do 
Ka n t o ru  W .  Dyki er t a ;  mianowic i e  uprasza się PP.  J u 
bi l e rów,  Z ło t n i ków,  Zega rmi s t rzów’, aby  nato  raczyl i  
m i eć  baczne oko,  i donieść o tym wiadomość do W.  
D y k i e r t a  za odebraniem przyzwoi te j  nagrody.

K r owa  z J a łowicy  zabłąkane od ki l ku  dni ,  znajda  
i ą  filę przy ul i cy Dobrej  N r *2814 w zabezpieczeniu;  
właśc ic ie l  l akowych może odebraf  pod tymże Krem.

P i ęd z i e s i ą t  s ą /n i  suchej  Ol szyny  do sprzedania ,  o 
cenie  i miej scu gdzie t akowe  się zna /du ie ,  dowiedzieć 
aię można w Handlu Ja na  Spiskiego przy u l i cy  Krak:  
Pr z ed :  na przeciw Poczty.

Sklepy i k i lka  pokoiów na I i ’2 p i ę t r ze  w domu N o 
w y  M,»r ywi l  zwanym,  na  przeciw Głownego Ratusza  Nr  
476,  będą od Sgo Michała  r  b. do uaięcia;  dowiedzieć  
s i ę  można w tymże  domu u Rządcy.

B u r m i s t r z  P r z e d m i e ś c i a  P r a g a .
5'odaiedo pąbl,icznej wiadomości  iż Cegie lnia  M iejaką 

vr wsi  Kawehiezynie Obwodzie  Wa r sz a ws k i m za Pra gą  
położona,  z wszelk i emi  zabudowa n ia mi  i na r zędz i ami  
law**/ c/.ueiui,  g r un t ami  do u,iej przy wią~aucmi ,  zęs tao i#

wypuszczoną  w wi eczną  dz i erżawę przez publ iczną H* 
cytacją  więcej  da j ącemu,  zaraz po ukończeniu Aktd 
LU j t a r  yy u ego i z awarci a  furmalnegoKont r ak tu ,  termin 
s t anowczy  do tejże l<icvtacji  przeznacza się na dzień 1^ 
Sierpnia  r.b. o godzinie  2  z południa V  f t iorze Urzędu 
Mie jscowego w Pradze,  gdzie o wa runkach  L i c y t a c j y  
n.y.ch w każdym czasie do wiedzieć,  się można;  uwiodą* 
miniąc p r / y t ym i nt er e ssan t ow,  że wa r unk i  teraźniej* 
s / e  od pr zeds t awionych  na t e rmin ie  dni a  2 1  z .  m. dla 
p r e t enden tów są znacznie  korzys tn i e j sze .— Pra ga  2$  
li i p ca 1826 r. L o s k o  w s k  i.

J a n  }i ó h 1 e r  ma honor  uwi adomi ć ,  że maiąc za* 
mjar  wyprzedać  s ię  z handlu swego  pr.zy ul icy Mio* 
dowę /  pod Nr  497 pod f i la rami ,  znao-n i e  c e n y  Tn- 
waró.w zniżył .  W z y w a  oraz Szanownych,  DehVturmV 
swych ,  aby się z należącego długu do W guz handlu 
uiści l i ,  gdyż wprzeciwnyiu  r az i e  widzia łby się z i a u ' 
sznnynt  swych należności  p r awn ie  poszukiwać.

Osoba zamężna pos iadaiąca  edu,kac/ą , życzy .sobii  
wziąsc dwie  Pan i enk i  do siebie,  k tó r eby  od niej  na '  
uki  brać mogły ,  i p r / y  k tó r ychby  zarazem miejsce 
Matki  zas t ąpi ć  mogła,  bl iższa informacja w domu P e '  
t yskus a  w Składz i e  Papieru Pana Ktihuig.

Do pr / edau i a  2 Konie  do ka r e t y a ng j -zuwane  z Szo 
rauii ,  przyleui  Kare t a  podwójna  i Kolaska,  razem lub' 
osobno;  dowiedzieć  się przy u l i cy  Sena t or sk i e j  N* 
47Q do JP .  Tomasza Cliii/nać ki ego w Dziedzińcu.

Pod Nr  393 Li t :  A. przy ul icy Krak:  Przed: są do 
przedawia 2  Klacze gniade .  ang l i zowane  do zaprzęgu,  
Kocz,  oraz para S / orń  w z ozdobami  mos iężnemi ,  wszy* 
s tko  razem,  luli też z osobna.

Niżej  podpisany ma zaszczyt  donieść,  iż Skład  T r z e ’ 
wików Damskich własne /  Fu kr yk i ,  z Pałacu dawniej  
Teperowski  z wany ,  przy ui icy Miodowej ,  przeniósł  na 
p rzeciwko do Patwcu W.  Dy/ inańs k ie go  pod Fi lary 
gdzie w różnych ga tunkach  i kolorach T rz e w ik ów  dł* 
wyboru za u m ia r ko wa ną  cenę dostać ihożna.

Danie l  H u m m e ). 
/T3 >Dni a  wczora j szego między godziną  11 a 12 zr» 

na  zg inę ło  Zreb i e  sysak,  mies i ęcy  3 mające ,  \ y '  
se, kas z t anowa t e ,  kon ik ,  z Off icyny X.  Wi r t embef ' - 
skie;  Pałacu Mn is /kowsk i ego  p r / y  u l i cy  Senatorskiej  
Nr  471 s y t uowa ne / ;  k t o  t ak o we  zrebie  posiada,  luk 
wie  on i em,  raczy się zgłos ić  do Rządcy wyżej  w y ra '  
żooej  of f i cyny,  na górze miesz ka j ącego ,  a  p r z y z w o l i  
n a g f ‘»dę odbierze.

T e a t r ,  J u t r o  13 r a z  Opera C y r u l i k  S e w i l i k i .  
D z i ś  p r z y ł ą c z a  się D O D A T E f i .
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K U R J E R J  W A R S Z E W S K I E G O .
D  nia 5 S ie rpn ia  1 8 2 6  r .

7. P E T E R S B U R G A .
D a lszy  cu/g R a p o rtu  K om m issyi Sledęzey. 
Prawie W  tey samey epoce, to iest, W  ciągu 

^5 roku poznali sję członkowie d y rek to rya tu  p ó łn o -  
^ego z Kapitanem Jakubow iczem , który z Georgii 
HWrócił. A lexa n d er B es tu żew  odkrył m u istnienie 

^arzystwa ta jn eg o , i wezwał go , aby do niego w stą- 
H*« Jakubow icz  nie zupełnie tę propozycyią przyim o-

“ł „Nre chcę należeć (mówił) do żadnego to warzy-
' 8tWa, bo nie chcę , aby m ną inni kierowali. Zadam  
' c*os; do was należy korzystać z niego, iak wam się 

r  Ijławać będzie. Co do m n ie , będę się starał prze- 
ciągnąć w o jsk o , lub iesTi mi się nie u d a , w łeb so- 

’ kie wypalę; życie iest mi c iężarem .,,— Przez te w y- 
zadam  c io s , rozum iał Jakubow icz  morderstwo 

ALEXANDRA, i zapewniał, że postanowienie 
wyniknęło z uczucia zemsty osobistey, która przez 

lut ciągle w nim pałała. Oddalony z pułku gwar- 
I’Oku 1817 za udział- w  nieszczęśliwym poiedynku j

% lcine to paznacza za 
^nia przewrotności.

pobudkę le'y niepodobney do 
W  .wyznaniach przed K om -

Ą s)ią  złożonych , utrzymuie f Ja ku b o w icz , że nigdy 
ły s ia ł  prawdziwie o zamordowaniu s. p. CESARZA, 

. zdziwić chciał swoich wspólników bezprzykładną 
^ ’̂ łoscią i nieograniczoną śmiałością. Lecz ci nie 

l.jWi wcale o iego zamysłach*, i bądź to. przez resztę 
u tych uczuć, bądź przez wzgląd na swoie zam ysły, 
v °^ali odwrócić go od czynu  niepotrzebnego a n a - 
Dr 1 szkodliw ego. — R y le ie w , który późni t y rzekrzekł do

eckoy  ; — Możuaby spuścić J a ku b o w icza ; lecz
na kola

>y przynaymnłćy nucsiąc lub dwa zaczekał, 
go zabiic , lub przed

y :
h  lV ^°krego ztąd wyniknie l ,, zaklinał go

E» al1 . . .1TU' w razie odm ówienia, ż

ie tym naleganiom, i że odracza spełnienie swego za
miaru , aż do epoki m usztry , czyli uroczystości w I  e- 
terhojie . Przedłużył potem tę zw łokę, nareszcie roz
ciągnął ią aż do Maia 1826 r . , albo nawfct na czas nie
ograniczony, Jeden z oskarżonych, Baron S te in h e il , 
dowiedział się od R yleiew  a , że gdy doniesiono J a k u 
bow iczow i o śmierci CESARZA , zgrzytał, zębami wście
kłością przeięty , że iuż nie zdoła spełnić zamierzoney 
zbrodni. (1) Zamysł iego znano za obrębem P etersbur
g a . Przy końcu Września 18^5 odkrył go w M oskw ie  
N ik ita  M uraw iew  Jenerałom -  Majorom voli l  lesen i 
M icha łow i O rłowy  obadwa i sain M uraw iew  zgodzili 
s ię , iż trzeba użyć wszelkich, iakich tylko można środ
ków , abyr Jakubow iczow i w  wykonaniu iego zamysłu 
przeszkodzić, a w ostatecznym razie oskarżyć go przed 
rządem. O rłów  prócz tego zdawał się m ałą wiarę da
wać tey przestrodze; poczytywał ią za podejście maiąeo 
na celu, aby go samego zwrócić na łono towarzystwa, 
pod pozorem zapobieżenia za iego wpływem zbrodniom 
1 nieszczęściom. — Wiadomość o zamiarze Jakubow icza  
udzielił Pułkownik .von B riegen  Xięciu Serg iu szo w i 
Trubeckoy  w Iiiiow ie . Doszło oraz do W y d z ia łu  \y 
W a silk o w ie , albowiem S erg iu sz M uraw iew  przyta
czał także Ja ku b o w icza , mówiąc o tych, co byli w y 
znaczeni za narzędzie zabicie CESARZA. (2)

W  iesieni tegoż roku 1820 inny człowiek (Pod
pułkownik B a ten ko w ) odmiennego wcale* charakteru 
lecz nie należący rów nie, iak Jakubow icz  do towarzy
stwa Północnego, chociaż uwiadomiony o iego zamia
rach , zaprzyiaźnił się przypadkiem z R yleiew em  i A le -

oskarży. Jakubow icz  odpow iedział, że ustępu-

(1) Ryleiew za p y ta n y  o ten  szczeg ó ł ośw iadczy ł p rzed
K o m m issy ią , że  Jakubowicz p o rw a ł się zaw oła -  
w szy-' CESARZ um arł! wyście ini go wydarli,

(2) Zeznanie P u łkow nika  Tyzcnhau2.cn.
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x a n d e m  B e s tu że w e m . R y le ie w  Postanow ił- po iczy \ 
B a le n k o w a  m iędzy sw oich głów nych w spólników . ^  
s tu ie w  zapew nia , ze  on przeciw nie d ługo  m a  nic < o - 
w ic rz a l, a zgodność iego m ów ienia z ich m ów ieniem  
poczytyw ał za sposób w y b a d a n ia  ich z a m y s łó w . Je
d n ak ie  m ów iąc z n im  raz  o te r a , cohy się 11 
w  Rossyi p o d  inną fo rm ą R z ą 'n ,  p rzy d a ł: te s t -o  o
3o  lu d z i  g o to w y c h  n a  w s z y s tk o  d la  sp ra w ie n ia  ta ko  
W dy zm ia n y . -  P o c z y ta łb y m  się  z a  n ieg o d n eg o  n a 
z w is k a  R o s s y ia n in a  (odpow iedział B a te n k o w )  g  y y m  
s i*  z  n i  dni i n ie  m ia ł  łą c z y ć , W kró tce  p o tem  R y le -  
iew  pzyszedłszy do B e s tu ż e w a  z aw o ła ł: J a k  n ie sp ra 
w ie d liw ie  m ia łe ś  w  p o d e y r że n iu  B a lenkow a , on o 
n a s  n a le ż y .  O d  tćy chw ili przestaw ali z B a te n k o w e m ,  
iak  ze sw oim  nayściśleyszym  w spó ln ik iem , n .eu k ry w a- 
iąc m u  ani sw oich n ad z ie i, ani c e ló w , a przynaynm ićy 
g łów nego zam ia ru , to  ie s t,  odm iany R z ą d u ; lecz^ .a , 
się z d a ie , potrafili zwieść go w zględem  s.ł i srodkm  
tow arzystw a. B ą te n k o w  zapew nia , i e  zrazu szu k a ł sa- 
m ćy  tylko zabaw y w  rozm ow ach  z R y le ie w e m  i B e s t  u 
z e w e m , chciał w  n ich  okazać się ze sw oim  dow cipem  
i śm iałością p o m y słó w ; lecz pote'm  po stracie korzy  
stney  posady w  radzie osad w o jsk o w y ch , uw iedziony 
p om im o w oli n ieprzew ułzanym  zbiegiem  okoliczności, 
podzielił ich  w inow ajcze  żąd ze , i zw olna p rzy ią ł >cl> 
w szystkie p la n y , zw łaszcza gdy się zapoznał z X .ęc,em  
S e r g iu sze m  T ru b e c k o y . W yznania B a le n k o w a  dow o- 
dzą°prócz te g o , i e  iego w y obraźn ia , rnczey niespokoj
n a  aniżeli ży w a , w ysokie m niem anie o sw oich ta len- 
lacL a naw et iego pow odzenie w  zaw odzie służby p u -  
b lic z n ry , sk łaniały  go zawsze do taiem niczych zw iąz
ków  i do am bicyi nieznaiącćy granic. W przód  m m  się 
złączy ł Z  R y le ie w e m  i B e s tu że w e m  , z a s ta n a w ia j  s,ę 
„ z  w  podróży nad  środkam i, k tó re R ząd m ógłby  przed
siębrać dla odparcia usiłow ali taiem nycli to w arzy stw , 
n ieprzyiaznych iego w ła d z y , a są d ząc , że w  ty m  celu 
pow in ien  użyć innych tow arzystw  pod sw oim  w pływ em  
U w iąza n y ch , w ym yślił plan tow arzystw a ta jn eg o  w y
m ierzonego przeciw  . R ządow i. Bez w ątpienia B a te n k o w  
p rzy p u szcza ł, i e  to  , k tórego zam ysłom  po tem  dopo
magał., posiada całą p o tęg ę , k tó rą  sw oiem u przeznaczał.

O n  sam  zezn a ie , że w  iego oczach R j  le iew  b y ł ty ^ 
ajentem  p raw d z iw y ch  i niew idzialnych działaczy towa
rz y s tw a , k tó rego  ognisko um ieszczał w  środku naczc 

ne'y kw atery  d rugiego w oyska. ,
B a te n k o w  w  zeznaniach sw oich ośw iadcza,  ̂

nom im o tego chciał korzystać ze stosunków  z a w a i^  
ze zw iazkow em i w  P e te rsb u rg u , dla skierow ania po d t . 
sw oich w łasnych  w yobraź, ń ,  istnieiącego tow arzystw  
a w  razie gdyby sw ego nie dokazał, chciał, go zniszczy 
oglaszaląc taicm nicc spisku przez osoby  sobie znaiOmc ( j  
i pow olu iąc X ięcia T r u b e c k o y , iako ied.iego ze sp.sk 

lwy eh. N ie  w ie d z ia łe m ,  p rzy d a ie , że m  się  tu z  m , |  
d zy  n iem i zn a y d o w a ł.  W ypadki w kró tce d o w io d ą  
że B a le n k o w a  rachuby  rów nież  by ły  b łę d n e  iak w )* 
pnc. Codziennie wciągany by ł w  coraz w iększe t'» P  ;  
uictwo ze sp iskow ym i, ograniczył się zrazu na p tzykl»‘ 
u iu się do ich zam iarów  przez zgodność sw oich . j
m a ń ; w krótkee p osuną ł się do udzielenia r a d ,  w 
rych przynaym niey znaleść m ożna było u m ia rk o w a ć  1 
zdrow y rozsądek. T ak  to  słysząc ich raz ro z trzą  J  
cych kw esty ią  rabunku  i rzezi, a gdy .eden z m c i  (> 
L n d e r  B e s tu że w  pod ług  Xigcia T ru b ec ko y )  rz e k i. J  
i n a  ta k ż e  b ędzie  d o s ta ć  się do za m k u  C esar U  
B a te n k o w  odpow iedział z z a p a łe m : N ie c h  B o g
za c h o w a ; za m e k  p o w in ie n  by  d i  w  k a ż d y m  ra z ie  •
ko ym ią  p o w szec h n eg o  b ezp ieczeń s tw a ^  Lecz także 
stokroć przez sw oie m o w y , U k to  pozn.ćy ^ b a c z y ł  
pobudzał spiskow y cli do działania.^ gopom m zai ^
,d n ę  ze sw oich n a ju ży teczn ie jszy  cl, podpor , allic 

i  * -............^ • . e w . i r n l ’i T m i  W n l V W  H U  U żO
ednę ze sw m u i  ̂ ~ x

zw odząc się ta k ż e , przypisyw ali m u  w pływ  na na)
f  . • _ 1. i „ o  o n  mii’/ lv  III#1 Rllć

zw odząc się ta k ż e , p i- .ij—j '  . , • •
kom itsze osoby w  P ań stw ie , k to rego  nigdy m e n u *

r e t i ' 1 ' n t i  Ci l i  ł l f i r l l l ’ C
k o m itsze  obu.ry ...............  - - r
W tera p rzek o n an iu , nayusilnićy starah s-ę pochUW -te ra  p r z e n o . i a . n n ,
iego m iłości w łasnćy. K ażde iego s ło w o , podłUc J  
zdan ia , ukryw ało  iakow ą m yśl g łęboką /d a r z y ł  J
się raz że pow iedział żartuiąc , iz chciałby by dz t A
„ie  k u p ie c k im , aby zostać g ło w ą  „cgocyantów ., * ,«
nieść tę godność na rów ny stopień  z  godnością 

» •- C hcecie b y d z  WP re z y d e n ta  w  L o n d yn ie .

( i i  P r z e z n a c z y ł  n a  to  
g o  R o k u .

, Ti***
v i z y t f  i p o w in s zo w a n iu -
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kubow icz). D o b rze ;  lecz aoz

'•' * t 2 :; w v ia w io n y  z a i n ią r , s p r a tu ł j  m o c n e  

ieSY T : X ^ Z  k 4  ^  epoce  D y r e k r o r y a -

?  , “ c n em u  p r z e w o d n i e j  fZo/m p o ln o c n e  i , i - ^ r y  cfaw no
£  C —  ^  „  i u , ,erW(!y

^  P O ' l r 110 k  to w a rz y s tw o  zacz? lo
te m  d a l ,  ■ J  A L E X A N D R A , « » °

r ‘"  X £ e  . v J c i !  .n o ze  p o  o trzy m an y ch  V tU do- 

r t s e t  z  p o łu d n ia ,  o św ia d c z y ł,  i e  m o ż n a  p r z y s t a ć  
T o  d z ie lą  I  M ain  > 8 ,6 ,  a n a w e t leszcze w c z e s n y
“  . .  r v s  4 R Z A  ( z  T a g a n r o g u ) , ar .o ln v c i e  n a  p o w ro t \ . ’ u T

c o s  U C Z y n ic n y ,  o d p o w ie d z ia ł R y l e i e w , gdy  
„ ,/e n c z u *  , ł tw .  B aro n  S f e . n W , ,p rz y -

”  ^ * ,  e
, '  p rz y w ió z ł zap y tan ie  P s z c z y n a  , C oc r o M c e  .
0  Z  In h e il  p rz y z u a le ,  i e  go w c ią g n ę ła  d o  to w a rz y -  
S a m  S tę in h  P 7  r02 i ą t r z e „ i e , iż  go  zan ied b an o

* "  p i . , . p a t ™ * * .  * ' • “ «  ^

1 t C  “  d .  w , , , . ,
r » , - ; « w  m s » a  f c j t  * . r  ” w  * T »

”  , v„,a . tu ta y  ch ce m y  M o n a rc h ., o g ram cz o n ey . „  -

”  P ,0 ( ° - :v  S tro n y , te n  sam  P y lc ie  w  p ra w ie  w  ty m  s a -  
^  c rU'~ ' ' . rv y rze k ł w  o b ecn o śc i B a te n k o iv a ,  i e  w  
m y m  czasie  ) ^  c h a r a k te r y , i e  d o -

■ Wv lą eza ią c  A n g li i ,  ię c zy  w  n i e w ó l . , ze  R ossy , a  ,1a-
” , m - T . l a d  do  o s w o b o d z e n ia ;  lecz  g d y  p rz y s tą p ,o n o
F  ‘7 ( i )  C óż  ro b ić  w  ta k im  p rz y p a d k u , gdy

4 0  “ ' K \ r’z  p o d a n e  w a ru n k i o d rz u c i ł ,  i czy  m .v ą c 
” b y  , ,  t z H is z p a n ii ,  m o in a h y  zau fać  z ez w o le n iu  ] 
„  p r z y  k ia ,  s i ł ? ? , ,  o d p o w ie d z ia ł R y le ie w
v  " y m u s z o m  M o n a rc h ii ;  z d a m *  IcA fe a f ™S-

p o lu d n tow , n ,  n;i Łlcb;e w i^ y ,  ch cą  p o -
.. c n ie  n a sze ,n ;  b m rą

J ^ ^ T A t o a m b a  Bestużewa.

,  . • CBS. .ARZ.4 przy p ierw sze 'y  s p o s o b n o ś c i .; ,
z b y ć  s iy  C E S A R Z A 7 ^ . ^  . i e  Ą y t o * *  V

Z ezn a ie  n a d to  A  natchn iem fi t°~
O b o le ń s k i  m ó w ili ró w n ie ż  , z o p e n  - -  R o d z in y

po łudniow ego  , o  ' W ™  J  ^

C e s a rs k ie j .  P ^ * 1. f ^ r o ;  i  i e
tw ie r d z i ,  i e  z * « t o o i «  m e
, o „ o t e -  W  Jak u b o w icz , ;rzedsî
“  ^  r i ie p o d o b iZ is tw e in  z n a -
w z ię c ia ,  są d z ą c ,  >  > sp o sobem  odw rocie
leśó ty le  p o tw o r o w , i z _ y  ,  • z a <rra ż a ł .

i  ;„ ł c io s  k tó ry  n a tn a s z c z o n e y  g ł o w i e  c h c i a ł  c io s ,  s i u  y  ^  m&  z ^ r o -

*  ' W
Z ’a ia c  b y łe m  p r z e k o n a n y ,  i e  R y le iew  „ «  « -!- 

o s w ia d c z a ią  , y  F Qn b a r d z o  d o b r z e ,  ,

r r : r  ^ ^  ^

tycll « r w  ^ y ^  n ie w ia d o m e  m u  b y -
p rzy zn a ie . J ak  zapcw  to w .i r / y s tw a  p o łu d n io w e -
lo  z p e w n o śc ią  p o ^ o w . « -  ^  !  .
go  w z g lę d e m  zg ła d ze n ia  C esarza
d o s to v n ev  R o d z in y ; p rz y z n aw a ł w  r z  y t
d o s to y n ey  j  ./ „ ..„ „ .  z o n y ch  S ta n ó w  A m u y k .  n ad

- “ • r  Ki z  ; z,, , .     <■,

H L r t  ~  » » k “ '“  t * '1"  " r ^ r r .
110’d z ie lić  ią  l’o p ro s tu  na  W iclk.e p ro w m m } ',-  P ^

d o b n e  c lo A ra ió w  fe d e rący i A m e ry k a ó sk ić y ; z re s z tą  n .e
„ r w a ł  -o w a rz y s tw u  p ra w a  w y w ró c eń ,a  is tn .e .ąe eg o  

p rz y z n aw a ł ,o w  n o w cg Q , b e z  p r z y ło ie -

n h T s ię ^ re p re z e n ta n tó w  n a ro d u ;  (m y ś l tę  m o c n o  z W

P . 4  J L * . T u  

* * *  ' " " u ~  »  i * — H r .

N i k i t a  ;  . J ^ o n a u ;ego D y r e k t o r y a t  o so b is ty
nc« , p o d z ie n  , ^  - ą  U ilku zau fanych  O fice ró w

k T h  ’ p rz y g o to w a ł ś ro d k i d o  u iy c ia  w  ty m  celu  
Z X o \ J d z t ó y .  n y l e i e i ,  m ó w ił  T o rk o n o n u  o te rn  

•u -  a gdy  rn u  to n ie  c zy n ił u w a g ? ,  ze ś ro d e k  ,es« 
z le c e n iu ,  g > ^  b y lo ] ,y  z o s ta w ić  R o d z in ?  C e -

T r t r r ^ n y m  p a la c z  i p o d  d o b rą  s tra ż ą y  o d p o w ie -



: N ie , nie m oznaby tego  itezynić w  Petersburgu, 
a le  może w  Szlisselburgu; w  razie  p o w sta n ia  mieli
byśm y p r z y k ła d  do naśladow ania ; w iadom o ie s t , co 
się  s tp ło  w  czasie buntu Mirowicza. (i)

Wiadomość, Która v s  ■ ystkich prawych Rossyian 
i  wszystkich dobrze 1 myślących w  Europie w smutku 
pogrążyła, sprawiła na spiskowych nieieduakowe wraże— 
nieą ale nie natchnęła ich radością, ho wypadek, na 
którym swoifc nadzieie zasadzali, posłużył tylko do wy
kazania ich bezsilności. Dowiedzieli, się razem (‘27 Li
stopada) o zgonie ś. p. CESARZA, o istnieniu Mani
festu, przez który IN. Pan mianował dziedzica tronu, o 
wykonaniu przysięgi wierności J. ^C. M. Wielkiemu X ię- 
ciu KONSTANTEMU przez wszyskich mieszkańców sto
licy (z). Spiskowi nie ukrywali na zgromadzeniach, ile 
uię to sprzeciwiało ich zamysłom. Mówiąc do dwóch 
B estu żew ów  (A lexandra  i ATikołaia) B atenkow  rzekł 
te słowa: Straciliśm y sposobność, nie-pow róci ona
i  za  la t So. G dyby się, b y li znaydow ali ludzie z  do
brą  g ło w ą  w  R adzie  S tan u , R ossyia  by ła b y  zara
zem w ykonała  p rzys ięg ę  i  nowemu M onarsze i na 
now e p ra w a , Teraz w szystko  lest dla nas na za
w sze  stracone  (5). Do tcy przeciwności przyłączyła się 
obawa, żeby towarzystwo zniszczone'm nie zostało. 
Trubeckoy  rzekł zrazu: „T o nie iest tak wielkie nie-
,  szczęście, trzeba tylko bydź w pogotowiu do wspie- 
,, rani a towarzystwa południowego ieżeli powstanie; ,; 
jednakże z iuuemi glówmhni członkami był za zniesie
niem towarzystwa aż- do pomyślnieyszych czasów. Na 
le.nż; samem posiedzeniu, li u! en kinu m ć wiąc o przy
siędze wykonaney 27 Listopada przydał: „ iak łatwo
„ zrządzić zmianę w Rossyi! dosyć iest rozdać kilka 
,, wydrukowanych ukazów Senatu. Lecz Rossyia nie 
„ s'cierpi innego rządu prócz (Monarchii. Spiue iuż rno-

(i)  W ła sn e  .zeznanie  Ryłeicwa.
(A X iq żę  Oboleńskj p o s ła ł  teg o ż samego dhia do 

Alexandra Murawiewa, chorążego w  p u łk u  K a -  
w alergardów  z - zapytaniem  , czy m oznaby się 
spuścić- na p u łk ,  t e  się zbuntuie?  Murawie w od
p o w ie d z ia ł,  te  p ro iek t ten iest niedorzeczny.

(3) łrkrńh-e■ potem  leż, same słow a p rze d  Sloinhel- 
P.m p o w tó rzy ł.

dlitwy mszy: za Rodzinę Cesarską, niepodohnem ezf- 
„ nią zaprowadzenie Kzeczypospolitey. Potrzeba Mo- 
„ narchii umiarkowane'y, cliociażby tylko dla przeyscia 
,, z jednego do drugiego rządu, „ Gdy mu uczyniono 
uwagę, 'że Monarcha zdobywca mógłby zamienić Mo
narchią umiarkowaną na rząd samowładny, odpowie
dział: „P o cóż wzywać mężczyzn do tronu: czyli me

mamy dwóch Cesarzouych  i kilku W ielkich X iczn?  „ 
Dyrektorowie towarzystwa północnego, R yle iew  

i Xiążę" T rubeckoy, Xiążę Oboleński i ich naybliżsi 
doradzy, nie długą zatrzymali się nad myślą zupełnego 
lub nawet tymczasowego zniesienia towarzystwa. Wkrót
ce dowiedzieli s ię , ze J. C. M. Wielki Xiązę KON
STANTY, niezachwiany był w swoićjn postanowieniu 
nieprzyymowauia korony, a ta wiadomość ożywiła ich 
nadzieie. Pochlebiali sobie, że zwiodą część wojska i 
Iudu przekonywaiąe ich, żc Wielki Xiążę KONSTAN
TY nie zrzekł się tronu; że ich zbuntuią pod tym po- 
orem, akorzystaiąc z tego powstania obalą rząd iistnie- 

:ący porządek rzeczy. „D la poiednania mniemań (mó
wił to R yle iew ) postanowiliśmy (tó iest on , Oboleń
sk i, A lexander B estużew  i K achow ski, swoim i 
wszystkich członków sekcyy imieniem) mianować Xię- 

, cia Trubeckoy  samowładnym wodzem czyli Dyktato- 
’ 1-ein, chociaż iednemu z nas A lexan drow i B estuże-  
', «rou>i, tytuł ten śmiesznym się zdawał.,, 0.1 tćy 
Chwili, sam Xiążę Trubeckoy. zapewnia przeciwnie, ic  
Ryleiew  był duszą spisku, że urządzał wszystkie proiekta, 
wszystkie działania swoich , wspólników i że przestawał 
tylko na używaniu nazwiska mniemanego dyktatora (1). p _______  '

i 1) Ky l e i  ew ośw ia d czy ł na ostatnich badaniach , - że  
tw ierdzenie to nie zupełnie było  dokładne, że  X iq -  
Trubeckoy do wielu rzeczy b y ł p ierw szym  powodem, 
że  ieśli g o  ( Ryleiewa) p rze w y żs za ł rostropnością . , 
w yrów n yw ał mu czynnością w  interesach spisku. 
.Zresztą (przydaje R yleiew ) wyznaię, że jestem głó- 

’’wną sprawcą wypadków l4  Grudnia; mogłem wszy- 
’’stko zatrzymać, a dałem innym zgubny przykład wy

stępnego zapału. Jeżeli ktokolwiek zasluzył na ka- 
” iV  śmierci, którey może domaga się przyszłe dobro 
” Rossyi, to ia, pomimo moiego żalu i zupełnćy zmia- 
” ny, która zaązła rr juoim sposobie widzenia.,: 

(Dalszy ciąg nastąpi).


